


Święta były tuż, tuż. W przedszkolu w Wagonowej Dolinie było już
czuć magię Bożego Narodzenia. Tego dnia Święty Mikołaj miał
odwiedzić przedszkole. Zapowiedział się z wizytą przy pięknej świeżo
ubranej choince pełnej kolorowych bombek. Wszystkie dzieci czekały
z niecierpliwością. Niestety Święty Mikołaj się spóźniał, a dzieci
bardzo się niepokoiły. Kiedy w końcu zjawił się w przedszkolu, nie
wyglądał na wesołego. Był zmęczony i zmartwiony. Dzieci od razu
podbiegły zapytać co się stało. Okazało się, że sanie mają dużą awarię
i Święty Mikołaj martwi się, czy dostarczy na czas wszystkie prezenty.
Wszystkie dzieci miały smutne miny. 



Zrobiło się już późno i po dzieci zaczęli przychodzić rodzice. Wtedy
mały Jasio, zmartwiony kłopotem z saniami, wpadł na pomysł -
zapytał tatę czy będą mogli poprosić o pomoc Klasika. 
Dzieci znały Klasika i wszystkie zaczęły wołać - Tak, tak, prosimy
Klasika! Tata Jasia był maszynistą i znał Klasika z codziennej pracy.
Popatrzył na zmartwione buzie wokół
i powiedział - zadzwonię do biura i zapytam
czy uda się jakoś pomóc. Nie minęła chwila,
wrócił i powiedział - Działamy, Klasik już
jedzie na pomoc Świętemu Mikołajowi, a moi
koledzy technicy obiecali zajrzeć do sani –
może uda im się szybko je naprawić.
Podobno sam Klasik powiedział "Oczywiście,
że jadę na pomoc! Te Święta będą
niezapomniane dla wszystkich."



Świąteczny pociąg prowadzony przez Klasika z bardzo ważnym
ładunkiem był naprawdę niezwykły. Na całej trasie wszyscy zatrzymywali
się, podziwiali pociąg i serdecznie go pozdrawiali. Wagony były pełne
pięknych kolorowych prezentów. Klasik był dumny, że dzieci powierzyły
mu takie ważne zadanie. Z przyjemnością pomógł - lubił takie specjalne
zadania. Mimo padającego śniegu i mrozu wywiązał się doskonale ze
swojej misji. 

Święty Mikołaj był bardzo wdzięczny. Wszyscy wierzyli,
że dzięki życzliwości Klasika i jego kolegów z pracy,
będzie mógł spełnić marzenia wszystkich dzieci. 



W międzyczasie udało się naprawić sanie, ale Święty Mikołaj od tego
wydarzenia przewozi część świątecznych prezentów pociągami.
Obserwujcie uważnie, może zauważycie taki specjalny pociąg gdzieś 
w swojej okolicy?
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